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| Wyczerpała sią nareszcie cierpliwość polska I

Minister Zaleski napiętnował zbrodnicza I
działalność ,,Volksbundu“ H

M i n i s t e r  Z a l e s k i  o s k a r ż a  dla tej propagandy.Było to ukazanie, iż cierpli- . ciąż wiadomo ogólnie, że językiem francuskim, w
r T . . . T wość Polski jest na ukończeniu. którem Zaleski wygłosił przemówienie włada na-
Lu9a“°* *7- 12: Rada Ligi Narodow ozwaza- Podobno na posiedzeniach poufnych i w roz- dzwyczaj słabo.

•ł^i S0t)0t  ̂ skargi ,>Vołksbundu na działalność mowach bezpośrednich minister Zaleski jeszcze Wtajemniczeni twierdzą,, że zły humor Stre-
władz polskich i rzekome krzywdy niemieckiej inne fakty wykazywał i odsłaniał, zarówno człon- semanna wywołało z jednej strony niepowodzenie 

\  mniejszości w woj. Śląskiem. . . . .  , kom rady Ligi, jak Stresemannowi, tej rzekomej jakiego dozna! w konferencjach z Briandem i
i tej .rac.J1 minister Zaleski wygłosił końcowe najwyższej próbce niemieckiego pacyfizmu. Chamberlainem, a z drugiej wiadomości, otrzyma

\ przemówienie, globalnie charakteryzujące te skar Oskarżenie Zaleskiego, wytoczone propagan- ne rano z Warszawy, że po uchwale komisji sej-
gi i cele „V olkshundu . . . .  . . dzie „Volksbundu“ winno Lidze narodów i jej: se- mowej dla spraw zagranicznych opróżnienie Nad-
i i • P om ów ien ia  tego wynika, ze minister Za- kretarzowi ostatecznie odsłonić oczy i wykazać, renji ma być uzależnione od zagwarantowania 
leski postanowił wykazać^ Lidze Narodow własci- ja  ̂ bardzo nie w parze idzie z wysławianym du- bezpieczeństwa Polski ze strony Niemiec, 
we zamiary olkshundu i odsłonie kulisy jego chem Locarna podobna antypacyfistyczna działał . . _
propagandy znakomicie a demaskowanie notść’ wyzyfkuj§,ca nawet sam? rad« Lif  w cel.u P rasa n iem iecka g ro z i P olsce, uuaio mu się io znakomicie, a aemaskowame jątrzenia stosunków i moralnego podważania • , ■ .
to me było pozbawione szczegółów sensacyjnych, traktatów W OJ M d d y D lO m a t l f C Z i ld

Naprzykład, gdy mówił o działalności szpie- . . . . .  .  . ,  '  7
gowskiej „Voiksbundu“, podkreślając, że jest ona S t r e s e m a i i a  o k a z u j e  s i ę  b r u t a l n y m  W ie l k i e  p o e n w a f y  n a c j o n a l i s t ó w  d l a
nietyiko antypaństwowa, nietylko ułatw ia wy- P r u s a k i e m  S t r e s e m a n n a
wrotową propagandę, ale jest również groźna dla Lugano, 17. 12 . Zakończenie posiedzeń rady Berlin, 17. 12 . Energiczne wystąpienie mini-pokoju, stwarzając warunki tego rodzaju, któ- t jo-i narndów hvłr> «pnsari« nałfai m,™,;! * “  , . ^ueigiczne wystąpienie mimrvrh dłii7Ci7P tnlprawanip hvtnhv niohwnieMno Ligi naroaow pyło sensacją dzięki ostrej mowie Stra Zaleskiego w Genewie wywołało w całej pra-

Działaino^ć6̂ © !^ ^ !^ !^ " ^ ^ ^ ^ ^ !! 1 minister Zaleskiego oskarżającego „Volksbund“ sie niemieckiej wielki oddźwięk niezadowolenia,
— , - ,  . . n , . .  .. . o działalność antypaństwową.  ̂w Tarasie nacionalistvcznei żvwe ohurzenipZaleski — to me ochrona mniejszości na Śląsku, Wvhneh Stro Jm am ia i,,? nrvdP7n« mnwu prasie nacjonalistycznej żywe opurzenie.lecz aaitaria w rpii, wvka7rJania żo , vy ypucn otresemanna juz podczas mowy, kie Prasa republikańska, z wyjątkiem ,,Germa-
poisktegj^ Śląska^^iest TeszSe nienewn^ to chęć dy m inister przytaczał akcję Volksbundu“ ja- nji“, zachowuje się dosyć wstrzemięźliwie i nazy poisKiego ssiąsKa jest jeszcze niepewna, to chęć ko niemożliwą do tolerowania, był pierwszym wy Wa mowę te poważnym rozdźwiekiem i naio- 
gromadzenia materjału w opmji świata, ze na poi naHW»m nnilnhnal hrntamnini na raHn. i i«i I* . ę  ̂ „poważnym lozuzwięaiem 1 najo-

1 gwałci mniejszość niemiecką idc urnie adm ini I Stresem ann zapomniał, że to nie niemiecki J istnienia Ligi narodów11 Zył° Si§ ° d CZasU 1 1
' strowaćn^ n iż a °k u ł? u r^ ieorfabiaI tetno1żvc^11e1̂ "  Parlam ent i wykrzykam i przerywał ostatnie sło- „Germ ania11, solidaryzując się z nacjonalista-

nomicziłegJ“ i f  tol ! u S ^  Z d u ^  ^  piętnu^ ce działaI^ c  „Volks- mi uważa mowę min. Zaleskiego za prowokację
nia, że ta dawna Polska dzielnica nie może zroś- Te nierwsze nieartykułowane 7  wściekło*™ 1 ak_mow? łak 1 treść za obrazliwe.
nąć się z resztą Polski. Ten jest cel ciągłych, drób okrzyki mzyfał C h a m b e r i a h i ^ u  -  prvaSa nacjonall9tyczna korzysta ze spo- 
nycb, przeważnie mało uzasadnionych, lub zupeł- zadowoleniem * Chamberlal,1 z Wldocznem me’ sobności, aby rozprawie się z ministrem Zaleskim  
nie bezDostawnyeh V n lk « ;b n n r !n 44 n i a t p o r i  m u  * i ni6 szczędzi swoich zarzutów pod jc^o adresem.
t ^ . ^ ^ a X ^ w i r a ^ i . l S , V o i l S S  T ™  .Stt.esema,1"“ *»'1ai wybachempa- „Deutsche AUgemeine Ztg“ , o rg ln  zbliżony

r a a S  “ l i S S S  p a = . “ ' — * ■
jowanie tej mniejszości wobec mniejszości poi- w Z ale^kie^o^011’ & demasku,ące memców’ s ,°- . »Kreuz Ztg.“ i Deutsche Tagesztg. 1 twierdzą
skiej po stronie niemieckiej. a "a.le, e9°- . . .  . . ze r0lła się od mesłych. oszczerstw, insyn. i prze-

Następnie mów”  minister o stanie oeólnym iKaedy w. umesienm rozwinął p. Stresemann kształceń. Z uznaniem pochwala tym razem pra- 
woj. śląskiego, wykazaT jegô  s ^ tn H o z w ^ i p S  f°S ^  ’ze ,mewiadomo’ ?dzi« kończy się patrjp- sa nacjonalistyczna odpowiedź ministra Strese-

mysiowy i g^osW Ccsy S 2 c f u  f S Z S T  " “ T ’ • ™  ™  P02osto“ la T™™- ■
się z Polską, dał przykłady wzrostu produkcji, zdziwienTC^rozszedł S e  n o s a li  ’ c t A WięC r&Z Przynam nieJ doczekał się m im st.braku zatargów socjalnych zmnieiszenia liczby zazi^ 1®n.ia ^oz®zed‘ się PO sali. S tresem ann pochwały nacjonalistów. Opłaciła się

i b e zrób o cz yc h ° Wo raz  ̂ u?Cp sz e ńm ̂ p  r  o wa d z on vc h c . Wściekłość memców trw a w dalszym ciągu, więc, mimo wszystko, jazda do Lugano
przez rzad polskT ’ wprowadzonych Starają się oni wpływać na część prasy francu- Berlin, 17. 12 . „Lokalanzeiger- pisze, że odpo-

‘ń ilrd i Łh B ^ il^ T P rv . & wypowiedria,f po,sce woi- d" -  ■
byt D w 0 ‘ a k a  m i a r a  n i e m i e c k a  ■

S S  L ; , ? “ gr u ± l „ ^ Ł P! 5 S.1r . Wl . l zi.al al~ cii ,Volksbund“, której cele obStmkcyjnegi p o lt  D l .  s w o i c h  i . d a j ą  w  P o l s c e  t o t o .
szy się wyrikami sądów. Zaleski odsłaniał caT, s S ^ r z e d " Zal CSkl  °d' r a n c i i» P o l J, k ó "  u  s j e b i e  » " 4 b t o  I

lZZŚZlhh?kr  'WraŻe,nie, r0bi,y 1 zar  a B e ^  12 W " L c y ^ n t i e i s k i e i  w « k .  ■
zulac^otychczasow^DoWażbwnść^nn^uhrłwnnśii sadniczo ui?te było zagadnienie ich skarg nieir- sensee zamknięto na okres nieograniczony pry- 
Polski 7  ̂ P° bła OS polubownosc zasadnionych i politycznie insynuacyjnych, mają watne jkursa języka polskiego, odbywające się

Rada Ligi zobaczyła, iż minister Zaleski zer- K o S L i 6lU ^  mi«d‘ynarodowei nieufności w dla dzie«  Pa^kich

, wnych reznłłatów. Mowa jego posbaw loia akcen "., e , !, l « c k .‘. d y p l o m a t o  z a c h o w y w a ł
’ tow antyniemieckiclj i szowinistycznych, lecz • '«?  I « k  p i j a n y  p a r o b e k  W k a r c z m i e  Jest t0 Jczy^wiś?S b £ h i  ^ o z ó r ‘ntrurtnio

“ “ ?■* iak“ w Swiadcąaea o złej L«9ane, 17. 1 2. Sobotni występ Stresemanna n i .  nankł d z iec io m m ieS o S cT p o fsk l^ ia k er ia ;  
antypaństwowej woli pewnych organizacji nie- wywołał tu ogólne zgorszenie. domo, na całym terenie Pru”  niema ani iednpł
mieckich, skierowana była. przeciw tym orgamza W czasie przemówienia Zaleskiego niemiecki szkoły mniejszościowej, ani też jednei szkoły w 
cjom i przeciw taktyce propagandy niemieckiej, ,,męż stanu" walił pięścią w stół i czerwony jak którejby dzieci polskie1 pobierać moałv naukę’ie- 
praga^cej dyskredytować Polskę, jej administra- rak, dusząc się wprost z gniewu, wykrzykiwał po zyka ojczystego. Istniefą tylko prywatne kurs^a 
JŁ n JeU r P? maniiai - ^ b0r ? Zan mi?dzynarodo- niemiecku „unerhort" (niesłychane). Stresemann języka polskiego, utrzymywane ze składek pnbłi- 

y > y a niewątpliwie bolesnem uderzeniem udawał najwidoczniej, że rozumie Zaleskiego, cho ‘ cznych przez mniejszość polską w Niemczech.
* WmBm
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Skandaliczny krach we Francji
S y ty  m in i s te r  z g u b io n y  b e z n a d z ie jn ie

Nr. 292

Paryż, 17. 12. Stolica francuska przeżywa je­
dną, sensację skandaliczną po drugiej. Jeszcze 
nie przebrzmiały i nie zostały ujawnione wszy­
stkie szczegóły ostatniej wielkiej afery finansowej 
spółki Hanau i Bloch, a już opinja publiczna fran 
cuska ma nowy żer sensacyjny w postaci miljo- 
nowego krachu b. m inistra finansów, Klotza.

Jak donoszą dzienniki, Klotz, zaciągnąwszy 
zobowiązania na sumę około 12 milj. fr. i nie m a­
jąc w ostatnich czasach czem ich płacić wystawił 
czeki bez pokrycia, co spowodowało internow a­
nie go najpierw  w zakładzie dla chorych umysło­
wo, ponieważ jako senator korzystał z n ietykal­
ności osobistej.

Jak  zapewnia „Popułaire“, m inister Lou- 
cheur, usiłował zorganizować składkę między par 
lam entarzystam i, ażeby pokrywać zobowiązania 
Klotza.

Na propozycję m inistra Painlevego, odwiezio 
no Klotza do sanatorjum  w „Malmaisen" gdzie 
korzysta on ze swobody ruchów.

Równocześnie w prasie ukazały się rewela­
cje o tak wielkiem zadłużeniu Klotza i tak silne 
oskarżenia przeciwko niemu, że na nic się zdały 
wszelkie usiłow ania zatuszowania sprawy i 61 
letni senator u jrzał się zmuszonym do zrzeczenia 
się natychm iastowego m andatu  senatora, oraz 
wielu innych stanowisk honorowych, jakie zajmo 
wał w różnych instytucjach.

Należy podkreślić, że Klotz ukończył swoją 
rolę polityczną wraz z wycofaniem się do życia 
prywatnego prem jera Clemenceau, w którego ga­
binecie po raz ostatni piastował tekę finansów, 
czyli od 1920 roku.

_ Pam iętne jest z jego ostatnich chwil karjery 
politycznej oświadczenie w Izbie, w sprawie dłu­
gów odszkodowawczych niemieckich, kiedy wyra 
ził się: „Niemiec zapłaci wszystko".

Mimo poniechania karjery politycznej, b. m i­
nister Klotz prowadził życie na szeroką skalę i 
był znany w kołach finansowych i towarzyskich 
Paryża.

W łasny m ajątek stracił on dawno i ostatnio 
utrzym ywał się na poziomie tylko dzięki pożycz­
kom, zaciąganym u przyjaciół. Jak ci ostatni usi 
łowali ratować go dowodem tego j/est to, że kilku 
przyjaciół pragnęło utworzyć syndykat, w celu 
pokrycia długów Klotza, a inicjator tego projektu 
zaofiarował pierwszy 2 miljony franków, pod­
czas gdy inny wyraził gotowość złożenia 8000 ty­
sięcy franków.

Siedemnaście oskarżeń, jakie wytoczono jed­
nakże równocześnie przeciwko b. ministrowi Klot 
zowi, udarem niły wszelkie starania uratow ania 
go i prawdopodobnie niebawem znajdzie się on 
w więzieniu za długi, oczekując regulacji wywoła 
nego przezeń nowego krachu.

Gorączkowe przygotowania
do lotu polskiego przez Atlantyk.

Warszawa, 17. 12. Z Medjolanu donoszą. W 
wielkiej fabryce samolotów Caproni pod Medjo- 
łanem  odbywają się gorączkowe przygotowania 
do lotu przez A tlantyk, który m ają odbyć dwaj 
polscy piloci kap. Adam Kowalczyk i Włodzimierz 
Klisz.

Kap. Kowalczyk odbywa wojskowy kurs na­
wigacyjny w miejscowości Cassorto we Włoszech. 
A parat „Polonia" będzie gotów w pierwszej poło­
wie stycznia i zostanie przetransportowany do 
Irlandji na  lotnisko Baldonell.

A p a ra t,,Polonia" jest wielkim napowietrznym 
statkiem  transatlantyckim , zaopatrzony w czte­
ry  motory o sile 1200 HP. A parat Kubali i Idzi­
kowskiego miał motor o sile 450 HP. Długość 
„Polonji" wynosi 14,65 m etra wysokość 5.75 me­
tra . Samolot bez benzyny waży 3700 kg., rezerwo- 
w ar może pomieścić 42000 kg. benzyny i 250 kg. o- 
liwy. Stacja radiotelegraficzna waży 150 kg.

M aksym alna szybkość „Polonji" wynosi 220 
km. na godzinę. A parat utrzym ać się może w 
powietrzu 58 godzin.

W edług obliczeń na  przelot do Ameryki, po­
trzeba 33 do 40 godzin. Trasa lotu prowadzi z 
Baldonell do Hałifaxu ru tą  północną szlakiem 
linji okrętowych. Lotnicy będą się starali pobić 
rekord długości lotu i będą lecieć ponad lądem 
am erykańskim  aż do czasu zupełnego wyczerpa­
nia benzyny. Koszt budowy aparatu  pokrył komi­
tet Polonji am erykańskiej na czele którego sr.oi 
radny m iasta Chicago p. Adamkiewicz.

K ro c io w e  z a r o b k i  p i s a r z y  
h ip o te c z n y c h

Wilno, 17.12. W związku z odbywającą się o- 
becnie powszechną rejestracją hipoteczną na Kre­
sach Wsch., w hipotekach tam tejszych przy Są­
dach Okręgowych panuje niebywały ruch. Do u- 
rzędów hipotecznych zjeżdżają tłum y okolicznych 
włościan w celu przeprowadzenia niezbędnych 
formalności.

Ponieważ pisarzy tych j/est tylko 7, t. j. tyle, 
ile jest sądów okręgowych w województwach 
wschodnich, przto zarobki tych pisarzy są krocio­
we. Do tej chwili siedmiu pisarzy we wojewódz­
twach wschodnich zarobiło 22 mijony zł.

Podatek dochodowy pisarza hipotecznego w 
Łucku za rok ostatni wyniósł podobno 96 tys. zł.

Urzędnicy państwowi otrzymała
p o d w y ż k ę  d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o

Warszawa, 17. 12. Rząd opracowuje projekt 
ustawy w sprawie podwyżki dodatku mieszkanio­
wego dla urzędników stosownie do wzrostu ko­
mornego, oraz wniosek upoważniający rząd do 
wypłaty tej różnicy w pierwszych dniach nadcho­
dzącego roku. Dodatek będzie wypłacony od 1 sty 
cznia. Projekt tej ustawy będzie przedłożony sej­
mowi do aprobaty.

Tragiczna scena filmowa
z operatorami filmowymi.

Moskwa, 17. 12. W edług doniesień z Tyflisu, 
członkowie sowieckiej ekspedycji kinem atogra­
ficznej, k tóra m iała przygotować film na  tle przy­
rody kaukaskiej, padli ofiarą tragicznej katastro ­
fy. W momencie przeprawy nad niebezpieczną 
przełęczą górską, jeden z członków ekspedycji 
zsunął się, pociągając za isobą operatora, jego 
pomocnika i 4-ch członków ekspedycji. Wszyscy 
oni zginęli na miejscu.

Wrogowie kościoła katolickiego
Prowokacje białoruskie znalazły godną odprawę.

Wilno, 17. 12. Nieustające prowokacje Biało­
ruskiej Chrześcijańskiej Demokracji mzeciwka 
kościołowi katolickiemu, umieszczane w piśmie

B iałoruskaja Krynica", zmusiły nareszcie 
arcybiskupa wileńskiego, Romualda Jałbrzykow- 
skiego do twardego w ystąpienia przeciw takim n. 
p. powiedzeniom „Krynicy", jak „żandarmi", 
„dręczyciele" i t. p.

W związku z powyższem arcybiskup rnetopo- 
lita wydał następujący list pasterski:

Do Wielebnego Duchowieństwa i W iernych 
Archidjecezji W ileńskiej.

Podajemy do wiadomości Waszej, Ukochani 
w Chrystusie Bracia; że stronnictwo „Białoruska­
ja  Chryścijanskaja Demokracja ulega błędom 
indeferentyzmu religijnego i bolszewizmu, które 
godzą w podstawy naszej świętej w iary katolic­
kiej. Widzimy te błędy w programie wspomniane­
go stronnictw a i jego organie „Biełaruskaja Kry­
nica".

Wobec tego niniejszem pismem, w myśl Ko­
deksu P raw a Kanonicznego (Kanony 1383, 1395, 
1399, 1405 etc.), ogłaszamy, że katolikom, a tern 
bardziej kapłanom  katolickim  do stronnictw a 
„B iałruskaja Chryścijańskaja Demokracja" ani 
należeć, ani w jakikolwiek sposób popierać.nie 
wolno. Nie wolno również katolikom prenum e­
rować, czytać, rozpowszechniać, współpracować, 
ani też w jakikolwiek spoisób popierać czasopismo 
które nosi nazwę „Białaruskaja Krynica".

Niniejsze rozporządzenie nasze raczą WWXX 
Proboszczowie i Rektorowie kościołów ogłosić 

W iernym z ambony w najbliższą niedzielę". X Ro­
m uald Jałbrzykowski Arcybiskup W ileński.

Z a m o rd o w a li  g o  to p o r a m i
Moskwa, 17. 12. W rejonie Ufy zamordowany 

został p rokurator RSFSR Jakszjew, który jechał 
do Ufy na sesję wyjazdową. Morderstwo nastąpiło 
w czasie podróży saniami. Na sanie wiozące Jak- 
szjewa napadło k ilkunastu  osobników, którzy za­
rąbali go toporami uprowadzając woźnicę.

Śledztwo nie doprowadziło dotąd do wykry­
cia sprawców napadu. Aresztowano jako podej­
rzanych około 40 chłopców z okolicy.

Gwałtowne ćemosfrancje 
komunistów

_ przeciw Hooverowi.
Buenos Aires, 17. 12. Przybycie Prezydenta

Hoovera stało się powodem szeregu wystąpień i 
demonstracyj, skierowanych przeciwko Stanom 
Zjednoczonym, przyczem niektóre z nich miały 
krw aw y przebieg.

Na jednym  z placów zgromadziła się większa 
ilość dem onstrantów ze sztandaram i oraz tran ­
sparentam i, na których widniały prowokacyjne 
napisy przeciw Hooverowi.

Policja konna szarżowała na tłum  demon­
strantów, przyczem wiele osób odniosło rany. 
Czterech przywódców demonstracji aresztowano.
L u d n o ść  P o ls k i w z r o s ła  o  4  m iljo n y

Warszawa, 17. 12. W ciągu ostatnich 8 lata, 
niepodległości, ludność w Polsce wzrosła o 4 m il­
iony* co stanowi 15.2 procent przyrostu. Najwyż­
szy przyrost na tu ra lny  wykazują woj,*, wschodnie 
(19.2 na 1.000 miezkańców), następnie centralne 
(14.3) zachodnie 13.1) wreszcie południowe (11.6). 
Mniejszości narodowe na kresach wschodnich zna 
cznie szybciej od polskiego elementu w centrum  
i na zachodzie.

Liczba bezrobotnych w Polsce
przekroczyła 100 tysięcy

Jest to jednak cyfra stosunkowa niska.
Warszawa, 17. 12. W edług danych państwo­

wych urzędów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres od 1 do 8 
grudnia włącznie wykazuje — 103.827 bezrobot­
nych, w tej liczbie 28.512 kobiet. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia, liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zwiększyła się o 6.413.

W r. zeszłym w tym samym czasie liczba bez­
robotnych wynosiła 144.566, w r. b. zatem jest o 
40.739 mniejsza.

W yjątkowo w b. roku sprzyjająca robotom 
sezonowym pogoda pozwala, choć m ija już poło­
wa grudnia, na dalsze ich prowadzenie. Gdyby nie 
to. wzrost byłby znacznie większy.

M o rd e rc z y  w y n a la z e k
Kopenhaga, 17. 12. Jeden z tutejszych obywa­

teli zarejestrował wynalazek działa, które wyrzu­
ca pociski napełnione gazem z szybkością 110 me­
trów na  sekundę. Działo to może być‘ specjal­
nie przydatne do ostrzeliwania samolotów.

Tam, gdzie nie wolno pić
Zużywa się najwięcej alkoholu

Fiasco amerykańskiej prohibicji.
Nowy Jork, 16.12. Komisarz prohibicji, Doran, 

przedstawił — jak donoszą z W aszyngtonu — kon 
j gresowi swój raport roczny.

Z dokum entu tego w ynika jasno, że system, 
zaprowadzony przez uchwalenie praw a Volste- 
ada, bankrutuje szybko i że za lat kilka stanie się 
najzupełniej bez wartości.

Dla zapewnienia ścisłego przestrzegania p ra­
wa o prohibicji, potrzebaby trzysta miljonów do­
larów rocznie, gdy tymczasem do budżetu w sta­
wiono na ten cel zaledwie 30 miljonów, a nawet i 
tę sumę okrojono jeszcze o sto tysięcy dolarów.

Wobec tego komisarz prohibicji zrzeka się wsze 
kiej odpowiedzialności na scisłe wykonywanie p ra  
wa Volsteada, oraz n ie jest w możności prze(p. 
staw ienia sposobów, które pozwoliłyby zwalczać 
skutecznie handel napojam i alkoholowemi.

A handel temi napojam i doszedł do takich 
rozmiarów, że stanął na trzeciem miejscu w licz­
bie największych pozycji handlowych i przemy­
słowych Stanów Zjednoczonych.

W ciągu roku budżetowego, kończącego się 
dnia 30-go czerwca r. b., aresztowano 73.300 osób 
za pogwałcenie praw a o prohibicji, gdy tymcza­
sem liczba aresztowanych w roku kończącym się 
dnia 30 czerwca 1927 r. wynosiła 65.000.

Ponadto policja znieprawiana jest stale przez 
przemytników alkoholu, płacących jej ogromne 
łapówki.

Rozważania na czasie

Ozem powinna być dla Polski Powszechna Wystawa Krajowa
W życiu Polski w roku 1928 zaznaczył się zna 

mienny zwrot. Z chaosu politycznych zmagań par 
tyj naród począł wydostawać się na szeroki hory­
zont rozwoju ekonomicznego. Przemysł i handel 
z mrówczą zabiegliwością krzątają  się nad przygo 
towaniem podwalin pod wielkie j‘utro Polski, ja ­
ko mocarstwa.

Widać pocieszające objawy oszczędności naro 
dowej zapał do pracy wytrwałej, acz ciężkiej bo 
najszczersze m asy polskie cierpią mocno od nad­
miernej drożyzny, braku mieszkań i wysokich po 
datków.

W szystko to na szczęście, nie wyprowadza 
nas z równowagi. Można śmiało powiedzieć, że 
przyszłe pokolenia będą szanowały w nas olbrzy­
mów, którzy w głodzie i chłodzie wykuli m arm u 
rowe zręby wielkiego państwa.

Ażeby dodać bodźca do dalszej wytężonej p ra  
cy rzeszom polskim, trzeba było uczynić coś, coby 
tym masom naocznie już dziś pokazało rezultaty

dotychczasowego dorobku, coby podniosło ducha 
wsrod wątpiących i słabych. Tem czemś musi być 
Powszechna W ystawa Krajowa.

, . ^ y  obywatel polski będzie oprowadzać goś­
cia zagranicznego po pawilonach W vstawy w Po­
znaniu, pierś jego będzie rozpierać zasłużona du­
ma. patrz, cośmy zrobili i donieś o tem swym 
ziomkom. J

Trzeba przyznać, że rozmach, z jakim  poczę­
to organizować Powszechną W ystawę K raow ą, 
nie osłabł ani na' chwilę. W ystawa ta napewno 
odpowie swemu zadaniu. Przecież odbędzie się 
ona w stolicy tężyzny polskiej - Poznaniu. Już 
dziś głosy prasy zagranicznej odzywają się coraz 
częściej, czując, że dzieło Polskie — to nieprzemi­
jająca chęć zaimponowania obcym, lecz krok Pol­
ski gigantyczny, celem wkroczenia na rynki świa 
ta  i zajęcia tam  miejsca obok anglika, niemca, 
Włocha, Czecha i francuza.
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Ci umieją sobie poradzić
Miasto ogrzane gorącem źródłem.

Londyn, 16. 12. Rząd islańdski powziął ostat­
nio decyzję dokonania wielkiego dzieła. Zamierza 
on wyeksploatować naturalne ciepło wulkanicz­
nej ziemi islandzkiej. Pierwsze próby dokonane 
będą w południowo - zachodniej części wyspy w 
mieście Rejkjawik. Woda źródeł wulkanicznych, 
posiadające tem peraturę przeciętną przeszło 100 
stopni Cel. zużyta zoistanie za pomocą instalacji 
wodociągowej' w celu ogrzania całego m iasta. Izo­
lowane ru ry  przeprowadzające gorącą wodę po­
siadają  długość 20 kim.

Poczyniono już w tym kierunku głębokie wier 
cenią podziemne, by otrzymać możliwie najcie­
plejszą wodę. W głębokości 96 m. woda posiada 
przeciętną tem peraturę 100 stopni. Przez przeby­
cie 20 kim. traci ona tylko 10 stopni ciepła, tak, że 
całe miasto ogrzane być może więcej niż dostatecz 
nie tem peraturą 90 stopni Celsjusza. W oda odpły­
w ająca po ogrzaniu m iasta posiadać będzie je­
szcze tem peraturę 50 — 60 stopni ciepła i zużyta 
być m a do olbrzymiej łaźnie miejskiej.

Ludność islandska już od kilkuset lat posłu­
giw ała się woda gorących źródeł do p ran ia  na 
wolnem powietrzu. Pierwszego pom iaru tempe­
ra tu ry  wody źródlanej na powierzchni ziemi do­
konano przed 140 laty i ustalono normę 88 sto­
pni Ceł. Od tego czasu tem peratura wody w ahała 
się między 88 stopniami i 90. Źródła gorące, leżą 
ce na powierzchni — wyrzucają 10 litrów na se­
kundę. Źródła podziemne wydawaja tę sam a 
ilość.

Oryginalne pomysły wielkich 
artystów

Ubezpieczają swe oczy, palce, nogi a nawet . . . . 
dołeczki na policzkach.

Paryż, 16. 12. Mabel Poulton, angielska gwia­
zda filmowa, której oczy piękne dopomogły głó­
wnie do zdobycia sławy, była przezorną i zabezpie 
czyła swe oczy. Suma ubezpieczeniowa wynosi 
coś około m iijona złotych i odnosi się nietylko 
do u tra ty  wzroku, ale obejmuje również wszelkie 
zachorzenie oczu, o có nie trudno u artystek fil­
mowych, które tak często pracować muszą przy 
wzmożonych promieniach świetlnych.

Wiadomo, że Paderewski, jako muzyk za­
bezpieczył swe ręce na  pół milj ona złotych i był 
jednym  z pierwszych, który wpadł na tak dosko- 
n a ły  pomysł,. P aryska tancerka M istinguett, któ­
rej cały kapitał tkwi w nogach, zabezpieczyła je 
odpowiednio do swej sławy na mil jony.

Diwa filmowa Pearl Mhite w padła przy ubez­
pieczeniu się na  niezwykle oryginalny pomysł i 
zdobyła pod tym względem pierwszeństwo mię­
dzy kolegami. Jej dołeczki na policzkach, to jej 
;sława, jej wdzięk niesłychany i o nie zatroskała 
się  przedewszystkiem. 75000 dolarów za dołeczek 
— czy trochę nie za wiele?

Tragedja rosyjskiej hrabianki
Wiedeń, 16. 12. W garderobie miejskiego te­

a tru  w W iedniu zażyła większą ilość werorialu 
hrabianka Carina von Rehbinder. Denatka, acz­
kolwiek o nazwisku niemieckim, była z wychowa 
n ia  rosjanką, gdyż urodziła się w Petersburgu, 
gdzie rodzina Rehbinderów osiedliła się oddawna, 
Panna Rehbinder występuje jako girl. Zdołano 
ją odratować.

Szanowny Czytelniku
Do Nowego Roku nie daleko. Listowi już prz 
mują przedpłatę za naszą gazetę na miesiąc s 
czeń. Nie zapomnij jej odnowić. Namów też cl 
jednego znajomego, aby sobie gazetę naszą ; 
mówił. Nadmieniamy, iż w styczniu dołączaj

piękny kalendarz ścienny
H IU M flW A .

OSĘPk 18 gufe ta  ISSt r.
Nowa powieść

W dzisiejszej „Krainie powieści14 zaczynamy druk 
w ej pięknej powieści Kraszewskiego p. t. „M atka Król 
.Kadzimy ją uważnie czytać, gdyż jest ona zarówno ci 
wa jak  pouczająci. *

Recenzję z koncertu prof. Burkatha.
nusim y z braku m iejsca odłożyć do num eru następi 
.e względu na to, iż została bardzo obszernie ujęta.

Gwiazdka harcerska.
Ninie.jszem podajemy do wiadomości Druhom i ] 

hnorn, że tradycyjna „Gwiazdka" wraz z „łam aniem  si 
p łatk iem  odbędzie się w piątek  22 bm w Auli Sz 
Powszechnej o godz. 18.30. Czuwaj i

Konferencja wywiadowcza w gimnazjum,
odbędzie się w piątek, 21 grudnia od godziny 12.30 —

D r Korzeniowski, dyr. gimn. 
Podziękowanie.

Za składkę na rzecz ubogich, złożoną przez Urzę 
ków Celnych w Redakcji „Dziennika Pomorskiego" w 
sokosci 16 zł. w im ieniu ubogich m iasta  sk ładam  nii 
zem podziękowanie.

1—) Dr. Sobierajczyk.
Wieczornica Misyjna.

Dziś o godz. 4 po poł. wykład O. W ieczorka dla 82 
)  godz. 8 wieczorem dla dorosłych.

W ykłady te odbędą się na sali p. Januszewskiego 
przybędzie ° CẐ  * cłlióskie gramofony, dlatego niech kg

Ceny miejsc: 2,00, 1,00, 0,50 i 0,30. Dla dzieci 20 gro 
Ju tro  w środę wygłosi O. Wieczorek w kościele parafja li i kazania m isy jne:

V
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Wybryki natury
Jedna osoba w dziesięcin postaciach.

Londyn, 16. 12. Lekarz angielski, dr. Albert 
Wilson, były prezes Royał Medical Society napi­
sał niedawnosbroszurę, w której opisuje zadziwia­
jący fakt metamortozy, jaka  zachodziła w wyglą­
dzie i charakterze jednej i tejsamej osoby kilka- 
krótnie.

Dr. Wilson bywał w domu swych przyjaciół, 
gdzie ulubienicą jego była młoda 13 letnia Mary. 
Pewnego razu, gdy odwiedził dom swych przyja­
ciół, Mary w stała nagle od stołu z wyrazem na 
twarzy, jakby to było oblicze zupełnie innej osoby. 
P iana pokazała się na jej ustach,wybiegała z poko 
ju  i położyła się w sypialni na łóżku, poczem w 
nieznanym języku przemawiać zaczęła do otocze­
nia odgrywając rolę małego dziecka. Po pewnym 
czasie wróciła do stanu normalnego. Innym  ra ­
zem Mary w rozmowie nos nazw ała ustam i, gło­
wę szyją, uszy oczyma, cyfry nazywała literam i i 
odwrotnie.

Siadłszy przy biurku, pisała list od prawej 
ku lewej ręce bez najmniejszego błędu. W sześć 
•lat później wyrosła na  zadziwiającej piękności ko­
bietę, ale wkrótce zagłuchła, zakutała i straciła 
pamięć. Wreszcie oślepła i od tego czasu pojawił 
się u niej wyjątkowy talent m alarski. Wiele je­
szcze innych objawów występowało w życiu Mary, 
nigdy jednak nie można było stwierdzić, że jest 
nienormalna, w dosłownem tego słowa znacze- 
niu.

Dr. W ilson sprowadza te objawy do* złego o- 
biegu krwi w mózgu.

Nie nęc! Ich własne 
ognisko domowe

Wioski w których ludzie nie chcą się żenić.
Londyn, 16.12. W hrabstw ie Oxford, w Anglji 

jest wioska W aterperry, gdzie już od kilku lat nie 
został zaw arty ani jeden związek małżeński. Miej 
scowy proboszcz, w ostatecznej rozpaczy, zwrócił 
się do prasy i w długich artykułach żali się, że ży­
cie rodzinne zaczyna zamierać w Anglji. P ro­
boszcz zapytuje, czy te lata, które upływ ają pod 
znakiem  celibatu, m ają być uważane za swoisty 
rekord. W W aterperry jest conajmniej ze 30-tu 
młodzieńców w wieku . . . ślubnym, a dziewczęta 
tej wsi są ładne, pracowite i bogate. Proboszcz pi­
sze, że próbowano już stu sposobów aby zachęcić 
młodzieńców do stanu małżeńskiego, nic jednak 
nie pomagało. Nie pomogły bale, baliki, pikniki, 
tańce, młodzieńcy ani m yślą o jarzmie małżeń- 
skiem. Proboszcz obiecał nawet, że pierwszej pa ­
rze, która wstąpi w związki małżeńskie, udzieli 
ślubu bezpłatnie, ale i ta  kusząca obietnica nie 
pomogła. Ludzie w W aterperry nie chcą się żenić.

T rz e w ik i z e  s k ó r  ż a b ic h
Londyn, 15. 12. Anglicy łowili latem  piękne, 

zielone żaby nietylko ze względu na smaczne ich 
udka, ale też ze względu na  skórę, po pantofel­
kach bowiem z egzotycznych skór wężowych i 
jaszczurczych, panie angielskie upodobały sobie 
pantofelki ze szmaragdowej skórki* żab swojskich 
która okazała się nietylko piękniejszą, lecz także 
lżejszą i trwalszą, niż inne skórki.

Obecnie, obuwie z żabich skór ukazało się te­
raz na rynku.

1) o sroaz. i zaraz po roratach,
2) o godz. 9 zaraz po 8.30 mszy św.
Podczas tych mszy św. kolekta na cele m isyjne. Każe 

wierny katolik  niech okaże swym przyby. zainteresow ań 
dla spraw y misyj pogańskich, a  groszem choć drobny: 
niech w spiera dzieło naw racania pogan.

Czyż by błogie skutki rekolekcyj?
Nie ulega wątpliwości, że urządzanie misyj i rekolei 

cyj świętych pociąga za sobą wydanie owoców o błogie 
skutkach. Dlatego też śmiemy twierdzić, że codopiero z; 
kończone rekolekcje w ydają już teraz swe owoce w Choin 
cach. Dla ilustracji podajem y trzy fakty.

1) P. Falkensteinow i z Młyńskiej skradziono m niejw  
cej przed rokiem  większą ilość bielizny k tóra  suszyła s 
na strychu. Sprawcy kradzieży nie zdołano wykryć. Aż 01 
w tych dniach ni stąd ni zowąd znaleziono bieliznę, ukrył 
pod k la tką  schodową. Bielizna w komplecie z wyjątkiei 
dwóch zużytych już koszul znalazła się w rękach praw nej

laseieiela
2) Pewnej osobie, zam ieszkałej na M łyńskiej skradzii 

no cenny wazon. O kradzieży już dawno zapomniano a t 
naraz poszkodowana otrzymuje gotówkę jako wynagrodzi 
nie za skradziony wazon.

3) Innej osobie skradziono orzed dość długim  czasen
większą ilość bielizny i garderoby. W tych dniach zwróci 
no właścicielowi większą część skradzionych rzeczy W d< 
łączonym liście ktoś nieznajom y zapewnia, że za brakując 
rzeczy niebawem osoba poszkodowana otrzym a d^oga poc 
tową gotówkę. * p

Zaznaczamy, że podobnych wypadków zdarzyło, zdarz 
r  będzie niewątpliwie zdarzało, więcej.

Mimowoli zatem, każdy zdrowo m yślący człowiek mui 
zadać sobie pytanie: „Skąd ta  dobroduszność naszych zł< 
dziejów? Nie zdziwi się chyba zatem  ogół. jeżeli tw ierdz 
my, ze są to owoce rekolekcyj świętych, że gorące słów 
Ojca fran c iszk an in a  wzruszyły niejedno zatw ardziałe sei 
ce, że niejednego obojętnego w wierze kato lika przywiódł 
do prawdziwej przytomności W iary świętej

Charakterystyczny jest także fakt, że rzeczy poszke 
dowanym- zwrócono po zakończeniu rekolekcyj dla ni( 
w iast. Można zatem-przypuszczać, że chodzi tu  o kradzież* 
dokonane przez kobiety. Nie można jednakże wykluczyć U 
możliwości, ze niejedna m atka wpłynęła przejęta naukarr 
rekolekcyjnem i, na męża i rodzinę, powodując oddani 
skradzionych rzeczy, My z swej strony zaznaczamy, że p n  
dziej uwierzym y w możliwość pierwszą, zwłaszcza, że ja 
l e L ^ I w ^ t y c h 7, m ^źczyźni korzysta li gorliwiej z rekc

RYMY NA CZASIE
Apel do społeczeństwa

Gwiazdka u progu. W szystko się raduje, 
kto żyje, na nią, się przygątowuje.
Dla tego też dużo jest do czynienia 
przed św ira m i Bożego Narodzenia.
Oto jeden z najważniejszych momentów: 
zakupiwanie podarków, prezentów, 
którym i się swoich bliskich obdarza, 
przez co niem ałą ucieęhę się stwarza.
Radość tern większa — ot z tej przyczyny — 
że może się bawić w gronie rodziny 
i zasiąść do stołu w dobrym humorze, 
pomówić wspólnie, zwłaszcza o „gwiazdorze44, 
który tak obficie „grzecznych44 obdarzył 
i przyniósł wszystko, o czem kto marzył.
Rzecz inna z gwiazdką u naszych żołnierzy, 
każdy to przyzna, każdy to uwierzy.
Służą tu taj, zdała od rodzinnej chatki, 
zdała od sióstr, braci, ojca i matki.
Przybyli do nas, do braterskiego koła, 
służą, ponieważ Ojfczyzna ich woła.
Zadaniem ich: strzedz zachodni skraj Polski, 
powstrzymać w potrzebie napad warcholski. 
Wczesnym rankiem , ledwo człek z łoża wstaje, 
już ich wesoły śpiew słyszeć się daje, 
chodzą jak szpulki, po polu, po lesie,
Lecz myślą też, co im „gwiazdor44 przyniesie.
Więc wznoszę prośbę do Społeczeństwa, 
by naszym żołnierzorii — pełnym męstwa — 
chociażby m ałą uciechę sprawili 
i ich też podarkam i obdarzyli.
Ich hasło niezłomne — każdy to przyzna ■— 
w pokoju i w boju BOG — HONOR — OJCZYZNA* 
L_______ __ ________ F. D.

Tak nie można.
Przed niedaw nym  czasem przyjechała sobie pewna ko- 

biecinka z Brzeźna do Chojnic, aby poczynić widocznie 
już na św ięta zaku~^ na podarki. Wst.r >iła ona także do 
składu bławatów, własności p. Stęszewskiego na  ulicy 
M łyńskiej. Tutai podobał jej się m aterja ł do nasypu. Dała 
sobie odkroić kobiecina cztery metry. Ostatecznie kobiecina 
nie wzięła swego towaru. Poszkodowany, którym  jest w 
tym- w ypadku p. Stęszewski m a słuszne pretensjo do owej 
kobiecinki.

Z ostatniego targu.
Płacono za: masło 3,20 — 3,50 zł. funt, ja jk a  3,80 — 4,00 

zł mendel, gęsi żywe 12,00 — 12,50 zł sztukę, gęsi bite 1,80 zł 
funt, kury 4,50 zł sztuka, indyki i 1,50 sztuka, m archew  
0,30 zł funt, jab łka 0,20 — 0,60 zł, gruszki 0,30 — 0,50 zł, 
cebula 0,25 — 0,30 zł, ćw ikła 0,35 zł okonki małe 0,50 zł, 
większe 0,75 — 1,00 zł, płotki 0,50 — 0,70 zł, szczupaki 1,60 
zł, świeże śledzie 0,60, sielawki 0,90 funt, prosięta 38,00 — 
40,00 zł, konie 150,00 — 550,00 zł, bydło 65,00 zł żywej wagi 
za centnar, żyto 16,25, jęczmień 17,00 zł, owies 15,50 zł, psze­
nica 21,00, kartofle 3,60 — 4,00 zł, słom a 4,00 zł, siano 6,80 
zł, kapusta  8,00 zł centnar.

Ożywienie na targu  dość wielkie.
Kiosk na dworcu w nowej szacie.

Kiosk, mieszczący się w budynku dworcowym a nale­
żący do firm y „Księgarnia Kolejowa44 „Ruch44 przedstaw ia 
się obecnie po odnowieniu wzorowo. Na wzór kiosków na  
większych dworcach, dotychczasowy kiosk otrzym ał osza­
lowanie z wielką ilością okień. Osoba sprzedająca nie bę­
dzie się jak  dotychczas znajdow ała na wolnem powietrzu, 
lecz wewnątrz kiosku. Należy nadmienić, że prace te wy­
konyw aj znany stolarz p. Tetzlaff.

Obniżenie opłat za gratulacyjne telegramy 
zagraniczne.

Od 16 do 31 grudnia włącznie, wprowadza się zniżko­
we telegram y gratulacyjne do Stanów Zjednoczonych A- 
m eryki Półn. i Południowej. Niemiec, W ielkiej B ry tan ji 
i Czechosłowacji,

Tekst telegram u zniżkowego ^ratulacyinego może za­
wierać tylko życzenia z okazji św iąt Bożego N arodzenia i 
Nowego Roku.

Opłata od telegram u gratulacyjnego do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Pół. wynosi 9 zł. niezależnie od ilości za­
w artych w nim  wyrazów ani od strefy w której znajduje 
się miejsce przeznaczenia telegram u.

Opłata od słowa dla telegram ów  zniżkowych w 
obrocie z Meksykiem, A m eryką Środkową i Południow ą 
pobierana będzie według obowiązującej taryfy, m inim um  
opłaty za 10 słów.

Od 15 g rudnia  do 2 stycznia włącznie wprowadza się 
telegram y zniżkowe gratulacyjne między Polską a Niem­
cami i W ielką B rytanją.

O plata od telegram u gratulacyjnego do Niemiec wyno­
si 11 cent. najm niej jednak 1 fr. 10 centów, do W ielkiej 
B ry tan ji 19,5 cent. najm niej jednak 1,50 fr. do Czechosłowa­
cji 9,5 cent. najm niej jednak 95 cent.

Wyże i wymienione telegram y w inny być oznaczone 
| przed adresem  pła tną  wskazówkę -  X L T -  
| Tekst telegram u gratulacyjnego może zawierać tylko 
| życzenia, lub pozdrowienia zredagowane w języku jawnym ,
• przyczepi do Niemiec uouuszczone są wszystkie języki eu ­

ropejskie do W. B rytanji zaś język polski, angielski lub 
francuski.

Ze szczególnych wskazówek służbowych w obrocie z 
Niemcami dopuszcza się — Rp. — Gp. — i Tr , w obrocie 
z_Wiełka B rytanją — Rp. — _______

KROKiKA TUCH0L8KJI.
Walne zebranie Chrzęść. Stów. Nauczycieli.

W piątek ubiegłego tygodnia odbyło się w 
zwykłym lokalu zebrań walne zebranie Chrzęść, 

i Stów. Nauczycieli Szkół Powszechnych. Zebranie 
j zagaił prezes Koła p. Ossowski — kierownik miej- 
I scowej szkoły powszechnej. Sekretarka Koła p. 
| Wojna.rowiczówna zdała sprawozdanie z całorocz 
? nej działalności Koła. Rewizorzy kasy: pp. Zoller
* i Woelk znaleźli księgi w wzorowym porządku.
\ Po udzieleniu starem u zarządowi absolutorjum ,
S przystąpiono do wyborów nowego, którego skład 
: jest ten sam co dotąd. Mianowicie: prezesem jest
p. Ossowski z Tucholi, zastępcą p. Urbański z 
Żalna, sekretarką p. W ojnarowiczówna z Tucholi 
skarbnikiem  p. W oełk z Tucholi, ław nikam i p. J. 
W róblewski z Jeleńcza, i p. Ogrzewalski z Gosty- 
czyna. W wolnych wnioskach postanowiono urzą­
dzić zabawę zimową, założyć Koło Stów. w Cek­
cynie.
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W ostatnim tygodniu mej wielkiej

Sprzedaży Gwiazdkowej
polecam w bogatym wyborze po niskich cenach

Dywany, Chodniki, Firany, Kołdry watowane, Pledy i koce do podróży

JULIUSZ SCHREIBER, CHOJNICE
Rynek 17 Telefon 48.

Mnierjaly Bielizno Konfekcjo damska Konfekcja męska
Jedw abie, Aksamity 
Materj. na suknie i p łaszcze  
B luskow e i m odne kraty  
Sukna ubran iow e! p altow e

E legancka b ielizna dam ska  
B ielizna m ęska  
B ielizn a d z iec ięca  
Fartuchy i trykoty

Futra I P ła szcze  rypsow e  
P ła szcze  an gielsk ie . Błuski 
Suknie, Puliow ery. 'Jaczki 
Suknie balow e

Ulstry, P alta  czarne  
Spodnie kam g. i m ansz. 
Puliow ery i kam izelk i w ięź. 
Ubranka dla dzieci

najlepszy podaraneK g u la z d k w
to oporat rota

„Telefunken**
T elefunken  3 1.320 zł.
T elefu n k en  4 425 zt.
T elefu n k en  10 z lam pkam i 150 zł. 
A reolette 3 178 zt.
G łośnik Arcafon 285 z ł.
G łośnik 166 80 zł.
p ierw szorzęd n e słuchaw ki 19 zł. 
baterje  anodow e 100 w olt. 
„Electror* najlepszy wyrób

na rynku radjow ym  19 zł. 
akum ulator 4 „Tudorw 36 zł.
Specjaln ie dla ludności w iejsk iej, 

je s t  radjo n iezbędny.
Na r a t y !  Na r a t y !
Jeżeli chciałbyś jeszcze słuchać muzyki w 
wigilję Bożego Nsrodzenia, to spiesz za­
mówić sobie aparat radjowy u Firmy fach.

Eiekirofeclinlczna Centralo Instalacyjna
O T T O N  R O T T

Gdańska 6. Gdańska 6.

>«>♦<■><

fi P o lecam  mój bogato zaopatrzony sk ład  |

i u stosowne podarunki c sU z d k o m  j
. .  |

I 
I 
i

|  ja k : zegark i, artykuły z ło te  1 srebrne, 
barom etry, term om etry , okulary, figury  

a św. harm onijki, m andoliny, skrzypce,
I  la sk i, papierośniczki, krzyże 1 lich tarze, 

obrączki ślubne. R eparacje w ykonuje  
s ię  pod gw arancją szybko i tanio.

D obrze i tan io  kupuje s ię  u

a Fa. Brunon Lougear, i
zegarmistrz

L
zegarm istrz

Chojnice, Gdańska 19. i

Wszystkim, którzy z powodu 
śmierci ś. p.

z  D łu g o sz o w s k ic h

Adolfiny Wandy Anochlnome]
okazali żal i współczucie pozostałej 
Rodzime i Sierotom, składamy 

serdeczne podziękowanie.
Matka, syn, córka, siostry, szwa­
growie, siostrzenica, 1 sleslrzenlei.

ooooooooooioooooooo
flk

Skóry surowe, 
brudna wełne
skórki i to : tchórze, lisy , kuny, wydry  
za jące, króliki 1 w łosy  końsk ie

k u p u je
po najwyższych cenach dziennych

Maks Nasch, Tuchola |
te lefon 86. ®

Q  W środy 1 soboty  je s tem  w Chojni- Q  
Q  cacb u kupca p. Natha, Człuchow ska. U

o o o o o o o o o o io o o o o o o c  o o
Prólny s*kfll

jak również umebl. 2671

dla Kilko pandu
do wynajęcia.

Dworcowa 35.

Kupuję każdą ilość

„Zajęcy"
płacę najwyższe ceny.

F r .  A. C ie p liń sk i
Chojnice, Człuchowska 7.

Benzyna
litr, 0.75 złp.

z powodu urządzenia skład­
nicy hurtownej można ben­
zynę k a ż d e g o  czasu do­
stać ze stacji benzynowej.

Bracia Hubert
Chojnice, Gdańska 18. 

Tel. 219. Tel. 219.

1928 r
Orzechy włoskie i la­
skowe. prima orzechy 
par, ptmaraAcze, figi, 
rodzynki gronowe, 
Doganiać" konserwy 

warzywne
(grocii, szparag! tniesz, 

jarzyny 11 d.
poleca 2676

A. L u d w ig .

V

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 19. bm. 
o godz. 15-tej sprzedam 
na podwórzu spedytora  
N ow ackiego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 stół 
4 fotele 
1 lustro

Rogowski
korni sądowy Chojnice 2672

Maszyny 
do szycia
we wielkim wyborze, stale 
na składzie poeżąwszy od 
200 zł. tylko pierwszorzędne 
fabrykaty z 30-letnią gwa­
rancją, również i nagle do 
bielizny dogodna spłata.

Leon Studziński
Składy Maszyn,

Kościerzyna, tel. 67.

Klinika lalek,
Lalki w łasn ego  w yro­
bu jak  i w szystk ie  
częśc i do la lek , peruki 

dla la lek  od 2 zł. 
N ajstarsza i n ajw ię­

k sza  klinika la lek ,

u ł. F. Hamerski
pl. Król. Jadwigi.

I. a Wypalanki winne, ko­
niaki *** gwiazd, i czysty 

ram-grsg-arak,
likiery.

Wszelkie wielkoś i butelek 
korzystnie u 2673.

A. Ludwig'a.

nieprzemakalna
„Pasta"

na obuwie inpregnuje skórę, 
robi miękką i nieprzepuszcza 

wody

Bracia Hubert
Wł. J. Hubert 
Chojnice Pom, 

Gdańska 18. Tel. 219.

Choinki
po  b a r d z o  n is k ic h
cenach  z dostaw ą do  

domu. 2635

LandousHI
handel drzew a

telefon 117

Grog
wino czerwone

b ia łe !  czer ­
w on e w ina B ord eau s, 
w ina burgundzkie, I 
w ęg iersk ie , w ina m o- 
zelsk ie, austrjackie w i­
na słod k ie , w ino-port. 

Shery, 1 t. d. 
poleca korzystnie .
A. Ludwig.

„Kawy“
primo mieszani! 

Świąteczne
znanej jakości korzystnie.

A. L u d w ig .

Proszę korzystać z nadzwyczajnej okazji W y s ta w a  g w ia z d k o w a  o tw a r t a  ! Kryształy —  porcelana-Rozentai
i przekonać się o wartości i korzystnych M W yrOby m osiężn e  j RiklOWe

w“ fr T lSJrZ SESĆ Z SrSt  L u d w i k  M a ś c i ł  wyroby skórzane i artykuły
wolutą najwybredniejsze wymagania. luksusowe

Koszule dzienne, krawaty, trykotaże, kostiumy wiezione i jaczki, szkło i porcelana
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